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NOWINY CODZIENNE

W iaRi spnsób przez fortel
podniesiono ceny za telaton?

Przedstaw iliśm y ju ż  nasz po­
gląd na wprowadzone w  W arsza­
w ie  2 ta ry fy  te le fon iczn e : 15-
ziotow ą ( A )  i 22-ztotową (B ) .  
S tw ierdziliśm y, że chodzi nam 
przedewszystkiem  o tę drugą ta­
ry fę , oznaczoną lite rą  B, gdyż 
chodzi naro w  p ierwszym  rzędzie 
o tych  abonentów', którzy posłu­
gu ją  się telelonem  w swToich za­
jęciach  zawodowych.

PAST-a , zm ien iając przed 2-ma 
m iesiącam i ta ry fy  w  W arszaw ie, 
stanęła na stanowisku, iż  daje a- 
bonCntom zniżki W  stosunku do 
ta ry fy  22-zlotowej, zniżka uzasa­
dniana byia w  ten sposób, iż  w e­

dług dawnej tary 'fy 22-zlotow’ej 
p łaciło się za rozm owy nadkon- 
tygentowe po 8 groszy, a obec 
nie płacić się ma tylko 7 groszy.

Tu ta j je s t w łaśnie fo r te l P iac l 
się obecnie za rozm owy nadkon- 
tyngentowe o grosz mniej, a le za 
to obniżono t. zw. rabaty. D aw ­
n iej rozm owa nadkontyngentowa 
liczy ła  się po 060 rozm owach w 
W  w ie , gdyż abonent m iał prawro 
do 600 rozm ów na kwartał, a poza 
tem „darow yw ano" mu 10 pr. rab? 
tu, a w ięc 60 rozmów Obecnie 
darowuje się tylko 2 nroc., co na 
kwartał dawałoby 612 rozmów' A- 
le jednocześnie zm ieniono kontyn-

N a SZE ABC

Grób Marszałka 
Lyauiey’ 2

(w ) Ze stolicy Lotaryngji —  
Nancy —  wyruszył, niezwykle u- 
roczyście witany przez lud i przed 
stawitieli władz, kondukt żałob­
ny marszałka Lyauteya. Zatrzy­
ma się on aż w Maroku, w okoli­
cach Rabatu, gdzie ciało będzie 
złolont w erobie.

Grób wybrał sobie sam ,je- 
szczfc za życia, marszałka Lyautey, 
Grób jest zbudowany? w  postaci 
skromnej kamiennej pustelni, ja ­
kich wieie spotkać można na ma- 
rtłkanskiem wybrzeżu oceanu. 
Zgodnie z wolą zmarłego, rożni 
się on od pustelni marabutów 
iem tylko, że na drzwiach tego 
skromnego mauzoleum widnieje 
wielki krzyż.

Grób ten symbolizuje najlepiej 
cały stosunek marszałka Lyau­
tey** do życia, do Francji i do 
Maroka. lyautey  me byl zwy­
kłym gubernatorem kolnnjalnym. 
Pozojtawił po sobie wśród lud- 
nofcł "nmrokańakiei wspomnienie, 
j i la e -i me miał żaden inny eu­
ropejski dygnitarz. Czemu to przy 
pisać? Marszałek Lvautey nietyl­
ko budował drogi i wprowadzał 
porządek. Marszałek Lyauiey był 
przedstawicielem wyższych w ar­
tości moralnych. Ilustruje to do- 
skonalt następujący takt:

Gdy marszałek Lyau-e\ obeimo 
wał stanowisko rezydenta francu­
skiego w  Maroku, miało to być 
połączone z uroczystościami reli 
gijnetm. Zaproponowano mu, aby 
najpierw  przybył do meczetu, a 
następnie dopiero udał się do 
kościoła. Lyautey oświadczył 
wówczas

—  Mahometanie wiedzą, że je ­
stem katolikiem Gdybym najpierw  
udał się do ich Świątyni, mieliby 
prawo stracić dla mnie szacunek.

Lyautey nie traktował Maroka, 
jak terytorjum eksploatowanego. 
Przywiązał się do tego kraju, jak  
do swoich stron rodzinnych, trak 
tując go, jako część swej wielkiej 
ojezrznj Dlatego kazał się pocho­
wać na ziemi marokańskiej. W ia­
ra w wyższość wyznawanych 
Przez siebie prawd moralnych i 
wiara w  wyższość wartości cywi­
lizacyjnych własnego narodu po­
zwalała mu spełnić wielką misję 
i jednocześnie z prawdziwą miło­
ścią odnosić się do miejscowej 
ludności.

Dzis. kiedy sprawa Abisynji wy 
suwa na pierwsze miejsce zagad­
nień kwestję kolonizacji, kiedy 
srgnmenty natury etycznej za i 
Przeciw kolonizacji odgrywają ro­
le pierwszorzędną, szczególnej wa 
f i  nabiera postać francuskiego 
marszałka Jest on symbolem czło 
*ieka, który ma prawo kolonizo­
wać Prawo to dawał mu jego sto­
sunek do kolonizowanych. Trakto 
Wał ich. jak ludzi sobie równych, 
•* siebie, jako niosącego światło 
jedynej prawdy i działającego z 
hiilości do własnego narodu i je- 
fo  wartości kulturalnych, a nic z 
cHęci jedynie puwiększania potę- 
fi materialne i państwa

Hr. Vmci w Dżibuti
D ŻIBUTI, 29 10. (P A T .). Po- 

*eł włoski w Abisynji hr. Vinci 
Przybył do Dżibuti w  towarzyst­
wie attache wojskowego Calaeri- 
Qi oraz konsula włoskiego w Ma­
kalu,

A t a k  l o t n i c z y  W ł o c h ó w
na pozycje rasa Sejuma

RZYM , 29.10. Eskadry lotnicze 
włoskie zbombardowały Gabre 
Darre, posterunek abisyński, od­
legły 920 kim. na połnoc od Go- 
rahai. D ruga eskadra samolotow 
obrzuciła bombami Mugulo nad 
rzeką Uebi Gestro, dopływem 
rzeki Dzuba.

W kołach wojskowych rzym­

skich przypuszczają, iż  w o jsk i 
gen. M aradigna dokonają mane­
wru, m ającego na celu opanowa­
nie terenu, sąsiadu jącego z  rzeką 
Takazze, gdzie  są skoncentrowa­
ne wojska ra-  ̂ Se jurna. Wobec 
w-ysokiego poziomu rzeki, woj 
skom włoskim  nie groziłby  na 
tym odcinl u atak Gankowy.

Sytuacja na teatrze wojny
N a  fron c ie  północnym, zarówno 

jak i na froncie  popołudniowym  
coraz wdęcej oznak świadczy o 
tem, że wkrótce zaczn ie się akcja 
zakrojona na w iększą skalę. R e­
konesanse dokonane przez w łos­
kich askarysów w  kierunku drogi 
do M akalle, wskazują kierunek 
prawdopodobnego uderzenia W ło ­
chów,

Pozatem  wojska w łoskie stara­
ją  się opanować wszj stkie drogi, 
łączące A d ig ra t  z okolicznem i 
wiórkam i, które jeszcze są zajęte 
p rzez Abisyńczyków, D rogi te są' 
napraw.ane, by pftawoTic ns prze­
sunięcie a r ty le r ji.

N a  froncie północnym, w edług 
w iadom ości ze źródeł angielskich, 
W łosi nie spotykają żadnego o- 
poru. W ojska  w łosk ie w prow i- 
c ji T ig re  posuwają się powroTi na 
szerokim  froncie. W łosi dostali 
się obecnie na tereny hardziej 
żyzne, ob fitu jące  w wodę, co u- 
ła tw i ich zadania aprow izecy jne. 
N ie  u lega w ątp liw ości, iż  ras 
Sejum, postępując zgodnie z roz­
kazami, będzie ustępował w dal­
szym ciągu i prawdopodobnie bez 
b itwy odda M akalle, która zosta­
ła ju ż w  znacznej części ewakuo­
wana.

Przypuszczają, iż  o lbrzym ie si­
ły, jak ie  Ab isyńczycy w dalszym 
ciągu grom adzą w okolicy Lessie, 
zostaną pchnięte ku północy dopie 
ro po przybyciu cesarza, który 
oezekiw'any jes t w  Dessie w  no- 
czątkach listopada.

K u rje rzy  abisyńscy, którzy 
przybyli do A aa is  Abeby ze szta 
bu rasa Sejuma w  prow incji T i ­
gre, opow iadali, że na południe 
od Adui rekonesans w ioski, l i­
czący kilkusc t żo łn ierzy  spo­
strzeg ł odział pod wodzą De- 
daasmacza K ing fu . W łosi nagle 
znaleźli s;ę w ogniu poważnych 
sił abisyńskich, ukrytych na zbo­
czach górskich  po obu stronach 
doi ny. S traty zarówno wojsk a- 
tisynsk ich , jak i włoskich, były 
bardzo znaczne. Wkońcu jcduak 
W łosi musieli cofnąć się.

W  górzystych  m iejscowościach 
T ig re  tcczą się bezustannie drab 
ne utarczki, w szczególność’ w 
wąskich dolinach i przesmykach 
górskich.

N a  fronc ie  południowym, w e­
dług in form acyj ze źródeł lrancu  
skich i niem ieckich,

w czora j m arsz W łochów  naprzód 
nie daje narazie w iększych w yn i­
ków. Ab isyńczycy w yraźn ie uni­
kają starć. W  dolinie rzeki Barai 
posuwają się ostrożn ia naprzód 
czołgi włoskie. Sam oloty w łoskie 
bom bardowały Gabredarre na poł 
noc od Gurrahei.

Na fronc ie  som alijskim  patrole 
dubatów zmusiły do ucieczki gru ­
py w ojsk  abisyńskich pom iędzy 
Seillave i Gorrahei. N aw et na 
tymi fron c ie  wnelu wodzów  posz­
czególnych  szczepów zgłasza swą 
uległość dla W łochów  Zabrano 
Abisyńczykom  732 karabiny. Sa­
m oloty na obu fron tach  dokonały 
zwwkłych w yw iadów .

Ofenzywa abrsyńska 
w listopadzie?

\D D IS -A B E B A , 29 10. (F A T ) .  
W obec udania się na fron t mini­
stra w o jn y  rasa Mulugeta, któ­
ry  ob ją ł jednocześnie gubernator 
stwo p row in c ji Godzam, tekę m i­
n istra -wojny objąć ma z pow ro­
tem ras B irru.

Ras Guetaszu gubernator pro­
w in c ji K a ffa  i M agg i b. poseł a-

bisyński w  Paryżu  przybył w 
tych dniach do sto licy  na czele 
40 000 ludzi. W  na jb liższy  ponie­
działek udaje się on na czele swo 
ich w ojsk  do Dessje, a stamtąd 
w  kierunku Mussa - A li, gdzie 
ma połączy ć się z innemi wojska 
mi abisyńskiem i. W  kolach abi- 
synskich mówią, że arm ja ta ma 
zaatakować oddzia ły  w łoskie, któ 
re  w p ierw szych  dniach paździer 
nika w ta rgn ę ły  na tym  odcinku 
do A b isyn ji.

Ras Guetaszu w  rozm ow ie z

p rzedstaw icielam i prasy ośw iad­
czył, że w ciągu listopada arm ja 
abisynsKa gotowa bedzie ao roz 
poczęcia o fenzyw y.

Atak ablsyhski na Erytreą
Nad rzeką Setit przed kilku 

dniami toczyły  się zacięte walk i 
z wojskam i abisyTiskiemi, które 
usiiow ały sforsow ać przejście 
do E ry tre i w  pobliżu Om A ger. 
Punkt ten jes t broniony przez 
włoskich Askarysów7. S traty Ab ! 
syńczyków podobno były  bardzo 
znaczne.

R o z w i ą z a n i e  E U
Płk. Sławek zrzeka się „wodzosiwa‘c

W czora j o g. 10 rano odbyło 
się w  m ieszkaniu pik Sławka 
przy  ul. Szopena posiedzenie pre 
zesów  i sekretarzy w ojewódzkich  
BB, w  którem  w zię li udział rów ­
nież członkow ie prezydjum  Bloku. 
Posiedzen ie o tw orzy ł sekretarz 
gen era ln y  BB pot Brzęk-Osińsk., 
poczem płk. S ławek odczytał list 
do b. posłów senatorów  i dzia ła­
czy BB. W  liśc ie  tym  pik Sławek 
w ypow iedzia ł zdanie, że dalsze u- 
trzym yw anie „nadbudówek po li­
tycznych w  postaci rad pow iato- 
w ych i sekretarzy B B W R  m ogło­
by być stwarzaniem  zbędnych o r ­
ganów  pośredniczących pom :ę- 
ózy  posłem a społeczeństwem ", 
wobec czego uważa ro lę  Bloku za 
skończoną.

W  odpow iedzi zabrał glos prezy 
dem  Krakow a pik Kaplick i, któ­
ry ośw iadczył, że pomimo rozw ią

u s t ą p i l i
z  p r e z e s u r y  w  P A S T

Jak się dow iadujem y prezes 
Polsk iej A kcy jn e j Spółki T e le fo ­
nicznej, gen. Ferdynand Zarzyc­
ki ustąpił ze swego stanowiska.

Jak się dowiadujemy —  M in i­
sterstwo Poczt i T e le g ra fów  w y­

suwa na stanowisko prezesa 
P A S T -y  pik. Tadeusza Argnsiń- 
skiego, dyrektora warszawskiego 
okręgu poczt oraz prezesa P rzy ­
sposobienia W ojskow ego na okręg 
warszawski.

NiebszpieczeAstm oowouzi
p o w c  i  m i j a

K R A K Ó W , 30.10. ( P A T ) .  —  
Dziś na teren ie całego w ojew ódz 
twa krakowskiego padają p rze lot­
ne deszcze przy częściowem oa- 
chmurzeniu. W  górach zaznaczy­
ły  się znaczne opady śnieżne i

mróz. W szystk ie rzek i górskie, 
które spowodu ostatnich kilku­
dniowych deszczów siln ie we­
zbrały, opadają.

N iebezpieczeństwo powodzi m i­
ja.

„ B ł y s k a w i c z n e ' ’  s a m o l o t y
z Warszawy do Krakowa

Z dmem ju trzejszym  1 listopa- 
ro«.poezęty da nastąpią zm iany w  komunika

K r ó l  J e r z y  a / r a c a
Przywódcy opozycji idą na wygnanie

L O N D Y N , 30.10. ( P A T ) .  —  
K ró l grecki Jerzy ma opuścić Lon 
dyn za 10 dni celem  powrotu na 
tron, je ś li n iedzielny plebiscyt 
w ypow ie się za restauracją  mo- 
narch ji. W iadom ość tę otrzym ano 
dziś z rana z najb liższego otocze­
nia monarchy

K ró l Jerzy przyjedzie na pokła­
dzie krążownika „K e l l i “ , który bę 
dzie eskortowany przez kilka 
kontrtorpedowców.

A T E N Y , 30.10. ( P A T ) .  —  B 
glin. i przywódca opozecji obecne 
go reżimu Papanast.asiu zostanie 
,w ydalony z gran ic k ra ju .

c ji lo tm cze j. Zaw ieszone bedą lo­
ty  na lin ji W arszaw a —  W nno na 
okres zim ow y do dnia 15 lu tego 
1937 r. W  przew idywaniu zw ięk­
szonej frekw encji na lin ji W a r­
szawa —  Kraków , uruchomione 
będą sprowadzone niedawno ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej samoloty błyskawiczne 
typu Douglas.

Podróż do Krakowa drogą po­
w ietrzną trw ać będzie tylko jed ­
ną godzinę, a nie jak  dotąd 1 g. 
30 min.

zania BB „p ik . Slawrek będzie d ’ a 
niego autorytetem  jako pozosta­
w iony przez Kom endanta do kie­
rowania pracam i nad usirojem  
państwa i ustaieniem  form  jego  
organ izac ji i że do niego zwracać 
się bedzie zawsze jako do wodz<*“ . 
S tw ierdzen ie to, jako donosi agen 
Cja „ Isk ra ", „zebran i podchw yci­
li gorącem i okrzykami na cześć 
płk. S ławka".

P ik . Sławek przerw ał tc ow acje 
ośw iadczeniem  —  znów zacytu je- 
cy słowa komunikatu „Is icry" —  
„że do tytułu w odza m c pretendu 
je , zresztą  nie byłoby to zgodne z 
istotą naszeeo nowego ustroju, w  
którym w łaściw e zadania zostały 
w łożone na przew idziane w  K on ­
stytucji organy  państwa. Radą na 
tormast jes t gotów  zawsze każde­
mu służyć".

Jakie fo rm y organ izacy jne przy 
b ierze obecnie obóz sanacyjny —  
pokaże przyszłość. W yda je  się jed  
nak, że grupy regjonalne, propa­
gowane przez płk. Słaiwka nie za­
dowolą politycznych asp iracyj po 
słów7, ani dzia łaczy sanacyjnych 
i że zaczną powstawać również 
grupy o innym charakterze.

Masowe licytacje
w Małopolsce Wschodniej

W  Ciągu m. listopada odbędzie 
sie na teren ie M ałopolski W scho- 
dniej Serja  licy tac ji objektów 
nieruchomych za długi Tow arzy­
stwa Kredytow ego.

W e Lw ow ie  sprzedanych ma 
być z młotka 30 domów, przy 
czem rzecz ciekawa, że wśród wy 
staw ionych na licy tac je  nierucho­
mości, znalazł się ukraiński „N a - 
rodn ij Dom ".

gent kwartalny na m iesięczny
D aw niej abonent m ógł w jed ­

nym miesiącu m ieć 300 rozm ów i 
jeś li przez cały kw arta ł nie prze­
kroczył 660 —  nic nie nadpłacał. 
Obecnie niech tylko przekroczy 
kontygeiit w- jednym  miesiącu —  
musi p łacić i nic mu oszczędność 
w rozm owach w  ciągu 2 następ­
nych m iesięcy nie pomuże. K aż­
dy rozumie, że w rozmowach są­
siadujące ze sobą m iesiące nie 
są równe i... odczuwają to dzi­
sia j wszyscy na w łasnej skórze.

Przypuśćm y jednak, że każdy 
abonent p iow adzi jeanaKową ilość 
rozm ów w każdym m iesiącu a 
przekonam y się, że na nowej ta ­
ry fie  —  traci.

Jeśli nie przekroczył kontyngen 
tu, to w ed ług dawnej ta ry fy  22- 
z lotow ej m iał praw o do 220 roz­
mów a wredług nowrej ty lko Jo 204. 
Strata w7 tym wypadku wynosi 
IG rozm ów m iesięcznie.

Jeśli abonent m iesięcznie od­
bywa 300 rozm ów to aaw niej pła­
cił za 70 (od liczano mu 10 proc. 
a w ięc 30 rozm ów a pozatem  m iał 
prawo do 200). Ponietvaż ob li­
czano rozm owę nadkontyngonto- 
wą po 8 groszy, zatem dopłacał 
za rozm owy nadkontyngentowe 5 
zi. 60 gr. Obecnie odMcza mu się 
tylko 2 proe. „rabatu " a w ięc  6 
rozmów, pozostaje zatem 294 roz­
mowy. Pon iew aż w  abonamencie 
ma prawo do 200, a zatem p łacić 
musi za 94 ruzmowy po 7 groszy 

yii za nadkontyngent zapłaci 6czyi 
zl. izl. 58 groszy. Jak w idzim y w ięc  
przy 300 rozmowach ta ry fa  22-zlo- 
towa je s t droższa o 98 groszy.

J e ś li ’ abonent co m iesiąc pro­
wadzi 400 rozmów, to dawniej od­
liczano mu 40 (10 proc ), a po­
n iew aż m iał prawo do 200 płacił 
za 168 pc 8 groszy, czyli razem  
12 zł. 80 groszy. Obecnie odlicza 
mu sie 8 rozm ów (2  proc.) czyli 
poza 200 rozmowami ,musl jesz­
cze .zapłacić za 192 ruzmowy po 7 
groezy, czy li 13 zł. 41 grosze. Jak 
wynika z tego obecny abonament 
22-złotowy je s t droższy od dawne­
go aboram entu 22-r.Ioto'wego przy 
te j samej ilości 400, r o z m ó w i 61 
grosze.

Jak w idzim y p rzy  n ieprzełua- 
czaniu kontyngentu abonent w  ta­
ry fie  B traci 16 rozm ów m iesię­
cznie, p rzy  300 rozmowach traci
98 groszy, przy 400 —  64 grcszc.

,1
Ktoś pow ie —  dobrze, a le to są 

różnice n iew ielkie. Zgoda, ale 
przecież w  obecnym k iyzys ie  po­
w inniśm y się spodziewać tylko 
obniżek opłat a nie podwyżek. A  
pozatem nie zapomnijm\, że bra­
liśm y pod uwagę obliczenia m ie­
sięczne. Jeślibyśm y bra li kw arta l­
ne, cy fry  te m ogłyby wyglądać zu 
pełnię inaczej.

Pozatem  zwróćm y uwagę, żc 
przed zmianą ta ry f założenie te- 
1- fanu ściennego kosztowało 63 
złotych, po osławionych zaś „zn iż ­
kach" kosztuje 75 złotych. Zało­
żenie aparatu biurkowego koswo- 
w ało 77 złotych a obecnie kosztu­
je  80 zł.

»
Jak w idzim y te le fon  dla ludzi 

pracy zdrożał. Zdrożały też kosz­
ty jego  założenia. 1 to w  okresie 
na jsiln iejszego kryzysu. Zajm ie­
my sie jeszcze b liże j „rabatam i", 
aby stw ierdzić, że zmniejszenie 
ich byio zupelnip nieuzasadnione

O b r a d y  ju r y  n a g ró d  m . W a r s z a w y
odbędą się we wcześniejszym term.nie

budżeto-Jak się dowiadujemy, obrady 
ju ry  czterech dorocznych nagród 
m. W  ars sawy będą przyspieszone. 
W yznaczone p ierw otn ie na dzień 
7 listopada, odbędą się w  term i­
nie wcześniejszym , tak, że w dn. 
7 przyszł. m iesiąca wszyscy czte­
rej laureaci nagród literack iej, 
plastycznej, muzycznej i nauko­
wej pow inni ju ż być wybrani.

L iczba tegorocznych  polskich 
nagród artystycznych  zw iększa się 
o przywruconą nagrodę m. W ilna 
Aczko lw .ck  ustanowiona przed kil 
ku laty, nie Dyia ona przyznawa­
na, pon ieważ m agistra t odroczył 
bezterm inowo je j  nadawanie, mo­

tywując to ii edcborem 
wym.

Gdy w  r. b równowaga budżetu 
m iejsk iego w W iln ie  została osią­
gnięta, zarząd miasta postanowił 
wznow ić przyznawanie nagrody. 
Odioowiedm wniosek będzie roz­
patrywany na riajGliższem posie­
dzeniu kom isji kulturalno - oświa 
towej zarządu m iejskiego.

Dotychczas jedyną laureatką 
nagrody w ileńskiej byia K a ź m ie ­
ra Iłłukowiczówna. W r. ub. wo­
bec n ieudzielenia nagrody m iej­
skiej, powstała w W lin ie druga 
nagroda, stworzona przez w ileń ­
skie kola literack ie i noszącą naz­
wę nagrody im Filom atów,


